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W iadom ości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 7- L utego .

O  teraźn ie jszym  po ło ż en iu  s p r a w  polity­
cz n y ch  k u r y e r  F r a n c u z k i  nas tępujący z a ­
m ieśc ił  a r ty k u ł :  „S p o ry  m iędzy  C h inam i i A n­
glią zdają się b-yć bliskie z a ła tw ie n ia ;  w ła d z c a  . 
n iebieskiego p ań s tw a  musi kap i tu lo w ać .  A n ­
g l icy ,  aby  sobie koszta w o je n n e  w yn ag ro d z ić ,  
za jm ą jakąko lw iek  w y s p ę ;  obecn ie  T schusan  
d z ie rz ą ,  s tacyę n ie z d r o w ą  i t ru p a m i  ich już
zasianą.  W  Egipcie i Syry i też w szy s tk o  u c i ­
ch ło .  Hasza E g ip tu  uznał w ła d z ę  z w ie rz c h n ią  
A nglii ,  po d d a je  się p o d  jej o p ie k ę ,  a Anglia 
już się n a w e t  za n im  u jm o w a ć  zaczyna. T a k  
te d y  Anglia ani na Ż ó ł te m ,  ani na S ró d z iem -  
n e m  m o rz u  czynnośc i  w o js k o w ć j  ro z w ija ć  
w ię c e j  nie p o tr z e b u je ;  jeżeli w ię c ,  jak jej 
dziennik i t w ie r d z ą ,  żadnych  n i e m a  z a m ia ró w  
z d o b y w a n ia ,  m o ż e  się śm iało  ro zb ro ić .  
W s z a k ż e  daleka od  ro z b ro je n ia ,  p r z e c iw n ie  
m a ry n a rk ę  sw ę  w  za trw aża jący  sposób  w z m a ­
cnia  i p o w ię k s z a ,  i p r a w ie  co dz ienn ie  w  C h a t ­
h a m  i P o r t s m o u th  n o w e  ok rę ty  i w o jsk a  do 
stacyi Indy jsk ie j ,  L e w a n tsk ić j  i A m erykańsk ie j  
o d ch o d z ą .  M arynarka  tego k ra ju  już od  osta- 
tn ić j  sessyi p a r la m e n to w e j  znacznie  p o m n o ­
ż o n a ,  gabinetoyyi yyh igow sk iem u nie zdaje się

jiVr le£zc?g vh|ftóFrt^:VA».a^nta*nu.eć-.ńogą, 
kiedy te ra z  po k ó | na  W s ch o d z ie  p r z y w r ó c o ­
ny a s p ra w y  chińskie w m ie sza n ia  się ob ce g o  
nie w ym aga ją .  Anglia w  E u ro p ie  m n i ć j w i ę -  
cćj ścisłe p rz y m ie rz e  z t rze m a d w o ra m i  
nocy z a w a r ła .  F rancy’a w ię c  jedyn ie  ty lk o  
m oże  być ty m  k ra je m ,  do k tó rego  o w e  u z b ra ­
jania godzą. Anglia udaje ,  jak gdyby  m n ie ­
m a ła ,  że nasz e ta t  w o j s k o w y  gabinety  E u r o ­
py  n iespokojnośc i n a b a w ia ć  m usi.  Ale m y  n a  
to o d p o w ia d a m y ,  że w ła ś n ie  w  tćj chwili* 
kiedy L o rd  P a lm e rs to n  do  ro zb ro jen ia  n a .  
w zvvva , kollega jego ,  L o rd  M in to ,  n a b o ry  
do w o jska  uskutecznia  i ok rę ty  uzbra ja .  W y ­
znać t r z e b a ,  ze w  tych  rek łam acyach  jest c o ś  
uszczypliwego. M ybyśm y  n a w e t  p o d s tę p
■wojenny w  tern u p a t ry w a l i ,  k tó reg o  g a b in e t  
angielski u ż y w a ,  aby  s w o je  w ła s n e  u z b ra jan ia  
zata ić; w z n o sz ą c  k rzyk  w ie lk i  z p o w o d u  n a ­
szych p r z y g o t o w a ń , chce ty m  sp o so b e m  u n i­
knąć ,  żeby jego w ła s n y c h  nie sp o s t rz eż o n o .  
P o w ia d a m y  i p o w ta r z a m y ' to  z p r z e k o n a n ie m :  
Anglia m yśli se ryo  o w o jn ie  eu rope jsk ić j  p r z e ­
c iw  F ra n cy i .  P oczy tu je  nas  m im o  d o z n a n e g o  
upokorzen ia  za n a d to  p o tężnych .  D k ła d a  się 
w ię c  te j  chw il i  z P russam i,  A u s try ą  i Rossyą 
w z g lę d e m  t r a k ta tu ,  miejsce k o n w e n c y i  z d n ia  
15. L ipca  zastąpić mającego. Je ż e l i  w ię c  m o -
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cars tw a  ab so lu tn e  p o d sz e p to m  A n g li i  u ch a  
n a d s t a w ią ,  chcą' nam  p odpisaną  p r z e z  cz tć ry  
d w o r y  notą  p r z e s ia ć ,  w  której o św ia d c z ą ,  ze  
sk o ro  Fraricya s iły  s w o j e  l ą d o w e  i m o rsk ie  
zm n ie j sz y ,  z a w a r te  dn. 15. L ipca sp r z y m ie r z ę  
r o z w ią z a n e  zostan ie  a każde z  cz terech  m o ­
c a r s t w  do  o d o so b n io n e g o  w r ó c i  s tan o w isk a .  
Jeże l i  zaś F rancya  w y t r w a  w  uzbrajaniach  
s w o i c h  ( n a k a z y w a n y c h  zresztą  p r z e z  z b ieg  
o k o l ic z n o śc i )  o ś w ia d c z ą  jej, że c z ter y  m o car  
• t w a  w s p ó ln e  p o c z y n i ły  kroki,  aby k ażd e  naj­
śc ie  F r a n c u z ó w  o d e p r z e ć  a lbo też w  razie p o ­
tr z e b y  o n o  w y p r z e d z ić .  D o ś ć ,  A nglia  usilu;e  
k o a l ic y ę ,  s p o w o d o w a n ą  w  L ip cu  p r z e z  spra- 

. w y  W s c h o d u ,  u c z y n ić  nieustającą i ją w p r o s t  
p r z e c i w  F ran cy i  w y m ie r z y ć .  R zu ca  ona  na 
nas k lą t w ę  eu ro p ejsk ą ,  aby  b ez  kontrolli  i o -  
p o z y c y i  czerp ać  z d op ię ty ch  w  A fghanistan ie  
i E g ip c ie  korzyści .  K oalicya  z r. 1813. w y j e ­
dnała  jćj takie p o w ię k s z e n ie  s i ł ,  iż czu  e p o ­
k u s ę ,  aby  raz jeszcze  do tego  sa m eg o  środka  
s ię  u c ie c ,  a tak powa_gę s w o j ę  ro zsz e r z y ć  i 
ustalić. N ie  m o i e m  u w i e r z y ć ,  ż e b y  Austrya  
i P ru ssy ,  k tóre  w o jn a  z  nami o zg u b ę  p rz y ­
p r a w ić  m o ż e ,  śm ia łe  piany Lorda Pa lm ersto -  
na podp isać  miały . T r zeb a  jednakże ria 
w s z y s t k o  b y ć  p r z y g o to w a n y m .  J e d n ość  m i ę ­
d z y  m o c a r s tw a m i  nie  naieźy do  rzędu  n iepo-<- - . ..     J ---------   ^  v
d o b i e ń s t w ,  p r z e p o w ia d a m y  to ,  aby się nikt 
p r z e z  p ogróżk i zasfraśzyć.1'' I  Ó W  '<<£ , (d a w  a 1
c a r s tw a  ośm ie la .  S p uszczają  się o ne  bardziej  
na s ła b ość  d w o r u  i Pana G u iz o ta ,  aniżeli na 
• w o j e  w ła s n e  siły. P o k a ż m y  się tylko stały-  
m . ,  s t a w m y  o w y m  p og ró żk o m  c z o ł o ,  g o tu j­
m y  się na odparc ie  najazdu, a te s zu m n e  ga­
d a n in y  koalicyi um ilkną. Jest tylko jeden  spo-  
• ó b ,  aby  w o j n y  u n ik n ąć ,  t. j. że nas ujrzą  
z d e c y d o w a n y c h  narażać się raczój na n a jw ię k ­
s z e  n ie b e z p ie c z e ń s t w a ,  aniżeli ch o ć  jedną  
u c z y n ić  k on cessy ę .  R Zą d  nie m o -e F ra ń cy j
r o z b r a a t ,  n ie  ch cąc  jej tern sa m em  zdradzić."

Z C a e n  d o n o sz ą  z dn. 4 m. b . : „ W  n o c y  
Od so b o ty  na n ied z ie lę  kopije  p r z y p is y w a n y c h  
fa ł s z y w ie  K r o lo w i  l i s t ó w ,  k tóre  F r a n c e  
o g ło s i ła ,  na n arożn ikach  ulic po p rzyb iian o .  
P o h c y a  ze  ś w i t e m  plakaty te z r y w a ć  zaczęła .

Panna Zofia L o w e  śp ie w a ła  tu już z w ie i -  
k ie m  p o w o d z e n ie m  w  n iek tórych  do m ach  pry­
w a t n y c h ,  p r z y g o to w u je  s i? , u i  d o  w y s tą p ie ­
nia w  teatrze  opery; J

A n g l i a .
A L o n d y n u ,  dnia 4 L u teg o ,  

D o n o s z ą  z  I n d y  i w s c h o d u  i c h , że  Ne-  
p a łe z o w i e  c i ą g ł e  leszcze  z »rnys!aiq  w k r o -  
c z y c  w  posiad łość  kom panii  w s c h o d n io  - in d y j­
sk ie ,  , ze dla tego korpus o b se r w a c y jn y  z 3. 
p u ł k ó w  angielsk ich  nad granicą nepalską usta ­

w iono. Naczelnik B ir m y ,  T h a ra w a d d i ,  był 
natom iast  sp ok o jn y  ; d o  R angunu p rzy b y ł  p e ł ­
n o m o c n ik  Irancu zk i ,  pod p o z o r e m  za w a rc ia  
traktatu h a n d lo w e g o  z  B irmą. D o s t  M o h a m ­
m ed C h a n ,  po  k lęsce  k tórego  w  A fghanis ta-  
m e  sp ok ojn ość  p a n o w a ła ,  zosta ł p o d  strażą d o  
H m d o sta n u  sp r o w a d z o n y .  M ó w i o n o  o w y -  
p r a w ie ,  jąką na w i o s n ę  do  Heratu  przedsię -  
w z i ą ś c  mają, N ussjr C h a n ,  który m im o  z d o ­
b ycia  jego s to licy  K alat w  S in d z ie  ciąg le  je­
s z c z e  p r z e c i w  A n g lik om  w a l c z y ,  został przez  
ty c h ż e  d. 1. G rudnia  w  jednej u tarczce  p o b ity  
i w ie l e  ludzi utracił.  W  P en d sz a b ie  p a n o ­
w a ł o  n a jw ię k s z e  z a m iesza n ie ,  w d o w a  po  
K u rru ch u  b in gu  chciała się kon ieczn ie  na tro-  
m e  utrzym ać.

T o r r y s o w i e ,  jak się zdaje , m o c n o  na to ra­
c h u ją ,  że  bil M a n le jo w sk i  d o ty czą cy  r e je s tr o ­
w a n ia  w y b o r c ó w  w  Irlandyi tą rażą p rzejdzie  
i p rzez  m in is teryą ln y ch  w y r u g o w a n y  nie  z o ­
stanie.

N o w y  g u bern ator  w w sp y  C e v lo n ,  Sir  C o -  
Im C a m p b e l l ,  k tóry dziś tam się' u d a je ,  nastę­
p u jąc  na m iejsce  Pana M ack enzie  i Sir R. A r -  
b u th e o t ,  zajm ie  o b o w ią z k i  o b u d w ó c h , to jest:  
w ła d z ę  c y w i ln ą  i d o w ó d z t w o  nad w ojsk iem .  
P rze z  ta k o w e  p o łą c z e n ie  p o sa d ,  kassa stanu  
o sz c z ę d z i  c o r o c z n ie  2500  f o n t ó w  szterl.  gd y ż  
C e y lo n  n ie  pod z a w ia d y w a n ie m  k om panii  
w s c h o d n io - in d y i s k ię j  lecz  p o d  b ezp o śr ed n im

A r b u th e o t ,  d o ty c h W a T o V y ’ d o  w n  v 'd' S  R ’ 
w o jsk  na w y s p ie  C e v lo n  i d o w ó d z c a  
urząd w  f l in d ostan fe  ^  Stós° vvny

h u n  p o w ta r z a  w ia d o m o ś ć ,  że L o rd  Hill  
w k r ó tc e  z ło z y  n a cze ln e  d o w ó d z tw m  któ

P rT ! m e es Pd W la<kę ‘r z e d ‘ kom m issa’rzy  1 l i n e s  d o n o s i ,  2 0  nieiaki Pan 1 ’ .• „

ł )  1 p r z e z  radzi ę  tajnego l) iefienhanl
w y k o n a n e j ,  

n o w y  s n n s ń h      vvynaiezcW y  sp o só b  zaradzenia  ternu* s z Z n k L i  
ł « a p o t r z e b y  w s z e lk i e g o  ch iru rg iczn eg o  d z ia ’

» l i ^ l CzerWCa 1S39- d °- C z e r w c a  1840 w  An-  tJ 1 skazan o  na w ię z ie n ie  i w v » m r ,;„  . • !.
lak 443  c h a r t y s t ó w ,  częścią  z^  L  f-
w.anie b u r z l iw y c h  o d e z w *  c Ześc L  ’ T * ;
W b u r z l iw y c h  zgro m ad zen iach  1
*ki i k n o w a n ie  n iesp ok ojn ośc i ’ Dn'lL^h** Y** 
zan y ch  l . o k . o r  ' M “
J e a r g u ,  O ’C o n n o r ,  d a w n ie j s z y  sędzia  pokoju  
J o h n  f r o s t ,  jeden n auczycie l  i pó ł  tuzina tra k .  
ty e r n ik o w .  P ozosta l i  są to ludzie  niskiej klat  

.lV,).‘ri0 >e d , ‘A  tych k a r ,  ch a r ły zm  wzra-* 
a c ią g l e ,  jest atoli p rzez orn ie jszy m  i W ści 

siej szy ch  trzym a się granicach.
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Rozeszła się w ieść , w  skutek listów z Bue­
nos Ayres, i e  L aw a lle ,  p rzeciw nik  Rozasa, 
zam ordow anym  został _

Dla zniesienia handlu niewolnikami w aźn ćm  
jest pismo now ego  prezydenta s tanów  zjedno­
czonych , Generała Harisson, w  którem  tenże 
w yraża  się, iż poniew aż kongressowi i rzęd o ­
wo cen tra lnem u .unii amerykańskiej nie służy 
także p ra w o  brania pod opiekę pojedynczych 
k ra jó w ,  tę w ięc  drogę w  interesie zniesieni^ 
n iew oln ic tw a  nic uczynionem być nie m óże ; 
lecz że on głosować będzie za użyciem prze- 
w yżk i skarbow ej w  unii na w ykupienie  nie­
w o ln ik ó w  ^w ynagrodzen ie  tych k ra jó w , k tó ­
re  dobrow oln ie  n iew oln ic tw a  zaniechały.

W  City w ielk ie  w rażen ie  sp raw iło ,  że pa­
rostatek James W a t t ,  należący do generalne­
go to w arzy s tw a  żeglugi p a ro w e j ,  został za­
brany przez w ładze  francuzkie w  H avre ,  jako 
rękojmia pew nego  w ynagrodzen ia ,  przyzna­
nego właścicielom parostatku F oen ix ,  ze s tro­
ny trybunału handlowego; W iadom o, i e  pa ­
rostatek fraricuzki Foenix zatorięł przez t rące­
nie się z parostatkiem angie'lskim Britania; 
p rzyznano , że w ina  była ze strony parostatku 
Brytania. Statek ten jest własnością tego co 
i Jam es W alt  tow arzys tw a .  Zabranie tego 
ostatniego w  H av re ,  jest dla to w arzy s tw a  
wielką stratą. Kapitana, osadę i maszynistów 
statku zatrzymano w  Havre i nie dozw olono  
i tu oddalić się z tego portu. Właściciele stat­
k ó w  James W att i Brytania protestow ali  p r z e ­
c iw  temu postępow aniu , jako p rzeciw nem u 
p ra w o m ,  zaprzeczając trybunałow i francu 
zkiemu słuszności pod w zględem wmieszania 
się w  tę sp raw ę ,  poniew aż generalne to w a ­
rzys tw o  żeglugi parow ej składa się jedynie z 
poddanych angielskich, przeto angielskim tylko 
sądom winno" zdaw ać sp raw ę .  Z tego p o w o ­
du to w arzy s tw o  przesłało rzędow i angielskie­
mu przedstaw ienie ,  upraszając o domaganie 
się uwolnienia statku Jam es W att i iego'osady. 
Obaw iają  się, aby ta okoliczność nie stała się 
p o w o d em  n o w y ch  zawikłań między między 
rzędem  francuzkim i angielskim.

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 31. Stycznia.

D  nia 21. Lutego będzie tu jak nąjświetniej 
obchodzona uroczystość srebrnego wesela Naj­
jaśniejszych Państw a . Wysokie to w arzys tw a  
czynią do niej wielkie przygotowania.

N i e n t c y .
Z  K a r l s r u h e ,  dnia 27. Styczuia. 

Pomnożenie naszćj siły zbrojnći szybko po­
stępuje. N o w y  kontyngens posłuży do z ło ­
żenia n o w y ch  batalionów piochoty , ie jbgwar- 
dya. w zm ocniona  zostanie szóstą kom panią , a

inne puiki z d w ó c h  bata lionów  złożone d o ­
stanę jeszcze trzeci , a w ięc  pułk piechoty skła­
dać się będzie z 2084 głów . Z tąd  w yn ikną  
znaczne aw anse .,  - rf

• C z e c h y .  < .i
Z P r a g i ,  dnia 2. Lutego.

W e d łu g  gazety H r a g s  ki e j  hrabia M itrow- 
ski obchodził tu 5 0 - letni jubileusz służby rzą- 
dow ćj.

T u r c y a.
G a z e t a  p o w s z e c h n a  umieściła następu-- 

jące wiadomości o W schodzie ,  da tow ane  z Pa­
ryża i L ondynu : ,,Jak się z pew nego  do w ia ­
dujemy źródła, Anglia okazała zaraz gotowość 
sw oję  do uskutecznienia p lanu, m a ą re g o  na 
celu wyjednanie Jerozolim ie , Betlehem  i 
wszystkim  w  Palestynie w  ocanch chrześcian 
św iętym  miejscom zabezpieczonego i od admi- 
nislracyi tureckiej niezawisłego' stanowiska. 
Także plan ustanowienia  osobnego chrześciań- 
skiego administratora w  Jerozolimie doznał 
w  Londynie dobrego przyjęcia, i pew n ą  teraz 
jest rzeczą, że się m ocars tw a  europejskie 
względem  tego przedmiotu z Sułtanem poro  ’ 
zumieć mają. Jestto przecież jeden z tych 
p u n k tó w , nad którem i, jak się rzekło , w szyst­
kie m ocars tw a , łącznie z Francyą i Porta  u.  
kłady rozpot ząć dopiero maję. Lo się obecnie 
dzieje, tylko za w stęp  do ostatecznego zała­
tw ienia  sp ra w  w schodnich uw ażać  można “ 
— „Układy o W schód  cięgle trw aję .  Szcze­
gólniej zaś obsadzenie tw ierdzy  St. Jean d ’Acre 
przez wojsko angielskie było ostatniemi czasy 
g łó w n y m  przedmiotem uk ładów  dyplomaty­
cznych , w  których zw ró co n o  uw agę, czyliby 
nie lepiej" było tw ierdzę  tę w yłącznie  załodze 
tureckiej powierzyć. L o rd  Palmerston, o pra- 
wosci polityki którego pod względem  sp raw  
w schodnich  czas prędzćj czy późnićj prze­
kona, przychylił się zupełnie do zdania m o ­
carstw  lądow ych  i ośw iadczył, że Anglia 
W każdym czasie, skoro tylko m ocarstw a 
sprzymierzone i Sułtan uznają to za rzecz do­
godną, go tow a w ojsko sw oje  z tw ierdzy  Acre 
w y p row adz ić  i takow ą w ojsku tureckiemu 
oddać. -  D o p  i s  Pytanie o obsadzeniu 
tw ierdzy  Acre zostało tym czasow o załatwio 
ne. Angha go tow a jest opuścić A c re ,  ale zal 
razem w ynurzy ła  zyczeme, żeby i Saidę je-
dynie woisko tureckie obsadziło. Załoga te­
raźn ie jsza  w  Saidzie składa się po większói 
części Z A ustryaków .“ 1

I n d y e  Ws ch od n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 1. Stycznia.

W  w ą w o z a c h  Pir Tschuttach p o d K o t r a h  
dn. 1. * ■•rudnia do s tanowczej przyszło b i tw y  
między arm ią Nussira C hana, liczącą 4000 lu-
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dzi z pokolenia Bełucłszów Brahu, a oddzia­
łem 25go pułku Bombajskićj piechoty i 2go 
batalionu grenadyerów, w  ogóle 900 bagne­
tó w  z 2ma działami. Wojsko angielskie pod 
w odzą Pułkownika Marshall świetne odnio­
sło zwycięztwo. Poległo 400 nieprzyjaciół i 
czterej naczelnicy pokolenia, a 130, oraz sam 
dowódzca, Mir Buhar, dostali się w  niewolą. 
Ńussir Chan i Minister jego, Gul Mahomed, 
ucieczką się ratowali, btrata Anglików w y ­
nosiła 11 zabitych i 30 ranionych.

Z Persyi nie mamy wiadomości; tyle tylko 
wiadom o, ze missya Francuzka do Szacha celu 
swego zupełnie chybiła i rozumieją, że w p ływ  
rossyjski w  Persyi teraz jest przemagającym. 
Francuzi chcieli tćż w  Muskat i Bunder Abbas 
agentów usadow ili ale Im am  na to nie ze­
zwolił*

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Podług odbytego teraz 

obliczenia ludności, ludność miasta Poznania, 
wyłączywszy wojsko;, wynosi 38,000 dusz, 
między temi jest 18,000 katolików, 11,000 
ewangelików, 9000 żydów i 15 greków.

' Dnia 6. Lutego wyrobnika Jakóba Laskow­
skiego W powiecie Poznańskim znaleziono 
zmarzłego.

T y g o d n i k a  l i t e r a c k i e g o  wyszedł Nr. T, 
zawiera: Esquisse du n e  philosophic par t.
Lamennais (ciąg dalszy). Do przyjaciół, poe- 
zya J. N. Jaśkowskiego. O kierunku pism 
Czasowych. Posiadłości kmiece dwojakiej na­
tury ; dziedzictwo i wola, przez J. Lelewela 
(ciąg dalszy). — Powieści Skarbka, krytyka 
przez K. Libelta. Doniesienia literackie. Naj­
nowsze dzieła.

O r ę d o w n i k a  n a u k o w e g o  wyszedł Nr. 
7. i zawiera: Wyjątki z powieści historycznej 
pod tytułem: Oblężenie Płocka w  roku 1097., 
p r z e z  E. Tarszę. — Krytyka: Obraz biblio­
g r a f i c z n o - historyczny literatury i nauk w  Pol­
sce, wystawiony przez Adama Jochera. T. L 
Wilno 1841. — Nowiny literackie.

Z B e r l i n a ,  dnia 12. Lutego. — Stany sej­
m u , mającego się tu odbyć dnia 28. m. biez., 
podchlebiają sobie nadzieją, że N. Pan posie­
dzenie pierwsze przytomnością swą zaszczy­
cić a może nawet mową je zagaić raczy.

Na żądanie poficyi Król. Intendentura tea­
tró w  zapobiegła tem u, ze Spontini wczoraj 
nie przewodniczył orkiestrze przy reprezen- 
taeyi «Don Źuana*'; obawiano się bowiem 
grrjźnyeh demonstracyi publiczności przeciw 
memu.

O B W IE SZ C Z E N IE .
Właściciel młyna Manski z Malzrnuhle, za­

mierza na swojej po lewej stronie ztąd do 
Chodzieżą idącćj drodze leżącej łące, wiatrak
0 dwóch gankach wystawić, dopraszając się 
na to konsensu policyjnego.

W myśl rozporządzenia Prawa Powsze­
chnego Krajowego Części I I .T y t .  XV. §.229.
1 następnych jako też obwieszczenia w  Dzien­
niku Bydgoskim z roku 1837. na stronicy 274. 
objętego, w zyw a się . niniejszetn wszystkich 
tych, ktorzyby mniemali mieć prawo do u- 
czynienia oppozycyi przeciw mającemu na­
stąpić zakładowi, aby takowe w  przeciągu 
ośmiu tygodni pod zagrożeniem prekluzyi pod­
pisanemu Urzędowi Radzczo Ziemiańskiemu 
podali; ile ze po uplynieniu pomienioneąo 
czasu na żaden wniosek uważanem nie będzie, 
i owszem żądane zezwolenie do wystawienia 
wspomnianego wiatraka udzielonem zostanie.

Czarnków, dn. 27. Stycznia 1841.
K r ó l .  U r z ą d  R a d z c z o  Z i e m i a ń s k i .

f  # # # # # # # # # *
^ K o m p le t n e  akuratne b i l l .a r d v ^  
Ul całe i ?-4w e *

są o d  d n i a  d z i s i e j s z e g o ,  d l a  d ó g o *  T T  
d z e r i i a  ż y c z e n i o m ,  w  z a p a s i e  z  d r z e -  ŚS K

#  wa  m a h o n i o w e g o ,  w i ś n i o w e -  J aT 
go  i b r z o z o  w  e g o ;  ofiarując gw a

# ranryą ża dobrą i trwałą robotę, 
dozwalam słusznym nabywcom ter-

#  minowych wypłat

# Kije i kule można zawsze poje- 
dyńczo dostać.
Poznań w  Lutyn. 1841. '
luMSwik, -Falk.#

W rynku 89. #

Blachnierz M a u r y c y  K i e r s k i ,  przy ulicy 
Szerokiej Nr. 18., poleca się robieniem nowćj, 
przez niego w  odpowiadającym celowi spo­
sobie poprawionej konstrufecyi, która małym 
kosztem wszelkie lampy, chc>ć już używane, 
do dobrego stanu przywraca, a za pomocą 
której światło ich białością i silą oświetlającą 
bardzo się do płomienia gazowego zbliża.

Balowe trzewiki damskie i męskie, jako i 
trzewiki gumowe Amerykańskie są w  maga­
zynie przy rynku pod Nr. 81. w  Poznaniu u

U. F. B c h r a.
Szuwaksu do froterowania pokojów dostąp 

można u Seidemanna na Waliszewie Nr. 91.


